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1) PRZYJMUJE ZAPISY i WPŁATY NA AKCJE

B A N K U  P O L S K I E G O
na -warunkach ogłoszonych w  odezw ie K om itetu O rganizacyjnego.
2) OTWIERA RACHUNKI W ZŁOTYCH POLSKICH, RÓWNYCH FR. ZŁ.
3) INKASUJE WEKSLE 1 DOKUMENTY KLIJENTOW, POSIADAJĄCYCH 

STAŁY RACHUNEK W BANKU BEZ ŻADNEJ PROWIZJI (OPROCZ 
KOSZTÓW PORTORJI) NA CENTRALĘ I WSZYSTKIF ODDZIAŁY 
W POLSCE I ZAGRANICĄ.

Polski Syndykat Ogrodniczy — Oddział we Włocławku
(ul. Warszawska 17 — Nowy Rynek)

ninlejszem podaje do wiadomości, że posiada na sprzedaż wszelkie ilości
n a s i o n  w a r z y w n y c h  i k w i a t o w y c h

gwarantowanej jakości, badane prxez Sekcję Nasienną O. T R. Kupuje zaś za gotówkę 
lub przyjmuje w komis do sprzed&ży owoce świeże, warzywa i kartofle.

Prawdą tylko walką zdobyć można.
Juljan Ochorowicz,

Z zagadnieOresowych.
Ostatniemi czasy słyszy się często 

z rozmaitych stron o potrzebie 
»rewizji programów», albo nawet wręcz 
utyskiwania na »brak programu», 
przystosowanego do warunków chwili. 
Widzimy w tem dowód, że odzyskaw­
szy należną nam spuściznę, zaczyna­
my dopiero badać jej stan obecny 
i potrzeby z punktu widzenia właści­
ciela i gospodarza.

Zbadanie takie je.t koniecznie po­
trzebne. Okazuje się bowiem, że nie 
tylko dzielnice nie znają się wzajem­
nie, ale że nawet inteligencja miejsco­
wa, znalazłszy się w roli gospodarza, 
musi poddać rewizji poglądy swe na 
najbliższe nawet otoczenie.

Szczególnie dużo sprzecznych i 
mało zasadniczych poglądów głosi się 
obecnie o sprawach kresowych. Cze­
gośmy nap. nie nasłuchali się o t. zw. 
Białorusinach. Jedni dowodzą, że Pol­
ska nie ma wprost co robić w kraju, 
gdzie stanowią oni większość ludności, 
drudzy oświadczają, że nie można już 
dzisiaj, jak za czasów Syrokomli u- 
ważać, że Białorusin jest takim samym 
Polakiem jak Mazur lub Krakowiak, 
trzeci wreszcie gotowi są traktować 
Białorusinów, jako zdecydowanych 
wrogów. Żeby się zorjentować w tych 
poglądach odrzućmy przedewszystkiem 
myśl, że posłowie przez ludność wy­
brani są istotnymi pizedstawicielami 
jej uczuć i poglądów i przyjrzyjmy 
się rzeczywistości.

Uderzy nas wówczas przedewszyst­
kiem, że ludność, którą obecnie i u 
nas przeważnie nazywa się białoruską, 
sama tej nazwy nie używa, lecz za­
licza się po prostu do »tutejszych«, 
mówi zaś w domu »po prostemu«, 
czyli językiem pośrednim niejako mię­
dzy polskim a rosyjskim. Dopóki ist­
niała Rzeczypospolita i przez czas

I dłuższy potem kultura polska wywie- 
j rała swój wpływ na ludność i wszyst- 
) ko, co się na wyższy szczebel rozwoju 
; wspinało, zdawało się świadomie pol­

skim.
Tak zwana dzisiaj Białoruś, uprzed­

nio zwykle do Litwy zaliczana, brała 
też udział w tworzeniu kultury pol­
skiej. Zarówno przyroda kraju, jak 
i psychiczne właściwości ludności zna­
lazły odbicie w polskiej poezji i sztuce. 
Elementy »białoruskie« wykazać moż­
na na twórczości Mickiewicza, Syro­
komli, Moniuszki, Karłowicza i t. d.

Dopiero po r. 1831, zwłaszcza zaś 
po 1863 rozpoczęto systematyczną 
rusyfikację kraju i synowie Białej 
Rusi, wznosząc się ponad poziom tu- 
tejszości, zaczęli zaliczać się nie tylko 
do narodu polskiego, ale też i do 
rosyjskiego. Wreszcie w XX już wie­
ku zaczął się ujawniać t. zw. »ruch 
białoruski«, dążący do wytworzenia 
odrębnego narodu białoruskiego.

Nie wdając się w historję począt­
ków tego ruchu, aczkolwiek z wielu 
względów ciekawą, zaznaczymy tylko, 
że zabiegi te nie znajdowały żywsze­
go oddźwięku śród ludu. Usiłowa­
nia zaś wprowadzenia białoruszczyzny 
do kościoła wywoływały niejednokrot­
nie gorące protesty. Powierzchowne 
nawet obserwacje przekonywują też, 
że nieraz zabiegi białoruskie są tylko 
maską, pod którą się kryje ruch anty­
polski, jak obecnie najczęściej liloruski.

Odrodzone państwo polskie, jak 
zgodnie otrzymują znawcy, z powodu 
niesprawnej administracji zraziło od 
siebie w znacznym stopniu ludność 
ziem wschodnich, niewątpliwie jednak 
zwiększyło wpływ kultury polskiej. 

| Jakiemi drogami pójdzie w nowych 
| warunkach rozwój ludności »biało- 
■ ruskiej«, oto pytanie, na które dziś

Apel do gmin o udział 
w subskrypcji na Bank Polski.

W a m a w a  7. 2. (Pat) Od**£wa 
do miast i gmin polskich! Potrzeba 
jaUnajsz} bsxego powstania Banku 
Polskiego, który ma dać krajowi 
zdrowy pieniądz o stałej wartości, 
jest niermiernie żywo odczuwana 
przez cale spoleęzćstwo. Wobec te­
go dzisiaj już nie ulega wątpliwości, 
że kapitał zakładowy Banku w sumie 
IOO milionów złotych będzie w krót­
kim czasie zebrany. Krajowi jednak 
chodzi nietylko o to, czy kapitał ten 
wpłynie, lecz również o to, kto go 
wpłaci. Otóż w powołaniu do życia 
tej instytucji olbrzymiego znaczenia 
gospodarczego i narodowego powin­
na wziąść udział cała Polska, wszyst­
kie jej skupienia gospodarcze, wszyst­
kie lokalne ogniwa administracji po­

winny się znaleść na liście akcjo* 
narjuszów i założycieli Banku Pol­
skiego. Rozumiem, że dzisiejsze trud­
ności finansowe nie pozwalają ocze­
kiwać od organizacji samorządowych 
wpływów bardzo wydatnych, ale z 
drugiej strony ksżda gmina przy do­
brej woli może się zdobyć na naby­
cie choć drobnej ilości akcji i przy­
czynić się w ten sposób do dania 
pożądanego charakteru Bankowi Pol­
skiemu, Mam przeto przekonanie, że 
wszystkie jedndstki samorządowe tern 
zaszczytny obowiązek obywatelski na­
leżycie odczują i poprą usiłowania 
komisji organizacyjnej w miarę moż­
ności w jaknajprędszym czasie. (—} 
Stanisław Karpiński, prezes komisji 
organizacyjnej Banku Polskiego.

Sanacja  fin a n só w  P a ń stw a .
W dziedzinie sanacji finansów 

państwa zwrócono uwagę na zrówno­
ważenie budżetu przez zwiększenie 
wpływów z podatków. Z drugiej 
strony minister Skarbu usiłuje zebrać 
jaknajwiększy fundusz sanacyjny, 
który umożliwiłby zaprzestanie dru­
kowania pieniędzy i złagodzenie kry­
zysu gospodarczego, W celu powięk­
szenia iunduszu sanacyjnego zostało 
zarządzone wpłacenie przez przemysł, 
handel i rolnictwo drugiej zaliczki 
na poczet podatku majątkowego. Na­
tomiast w celu zasilenia wewnętrz­
nego rynku pieniężnego, który skur­
czył się pod wpływem inllancji, Mi 
nister Skarbu przywraca wolny obrót 
walutami. Jest to bardzo doniosłe dla 
życia gospodarczego zarządzenie, gdyż 
w ten sposób ukaże się na rynku 
dużo walut zagranicznych, które do­
tychczas nie miały żadnego znaczenia 
dla życia gospodarczego Polski. Rów­

nocześnie Minister Skarbu wypuszcza 
pożyczkę w walutach obcych wysoko- 
cennych. W styczniu b. r. delicyt 
budżetowy nie dosięgnie 25 miljonów 
franków złotych, zaś w lutym nie bę­
dzie go już zupełnie. Wtedy zostanie 
wstrzymany druk banknotów. Kolej 
również w najbliższej przyszłości zrów­
noważy swój budżet, zaś pożyczka 
kolejowa dostarczy środków na po­
krycie wydatków inwestycjTjnyck. 
Skarb Państwa nie będzie więc zmu­
szony dopłacać do kolei. Zarządzenie 
Ministra Skarbu, wydane na podsta­
wie pełnomocnictw w dziedzinie uzdro­
wienia finansów Państwa przeprowa­
dzane są z błyskawiczną szybkością, 
czego nie udałoby się osiągnąć w dro- 

J dze ustawodawczej. Na całej linji 
5 widoczna jest poprawa, czego wyra­

zem jest między innemi duża podaż 
walut obcych.

trudno jeszcze z całą stanowczością 
odpowiedzieć.

Tworzenie nowego narodu, nie 
mającego podstaw historycznych, jest 
arcytrudne i wobec tego można raczej 
przypuszczać, że odrodzą się na zie­
miach wschodnich dawne tradycje i 
kultura ogólno-polska, w której two­
rzeniu ludność »białoruska« również ży­
wy brała udział, weźmie górę nad wszel- 
kiemi separatyzmami politycznemi.

Niema narodu, któryby nie powstał 
ze zlania się szczepów wcale dalekich 
od siebie. Mówiący po celtycku bre- 
tończyk, mający własny język prowan- 
salczyk i używający gwary niemieckiej 
alzatczyk są jednak świadomymi i do­
brymi francuzami, uznającymi Francję 
za swą ojczyznę. Przywiązanie do

' BANK K R E D Y T O W Y ’
W WARSZAWIE

ODDZIAŁ we WŁOCŁAWKU
przyjmuje zapisy na a k c je

B A N K U P O L S K I E O O
na warunkach ogłoszonych w 
odezwie Kom. Organizacyjnego.

miejscowej przyrody i do szczepowych 
właściwości nie stanowi bynajmniej 
przeszkody do zjednoczenia narodo­
wego. Prowansalczycy język swó 
kochając, o rozwój jego dbają i żad
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nej przeszkody ze strony innych Fran­
cuzów w tem nie spotykają i, jako 
tacy, występują przeciwko narzuceniu 
stołecznego szablonu na kraj cały 
i popierają pielęgnowanie i rozwijanie 
właściwości dzielnicowych,

Czas, byśmy wszystkie zagadnienia 
nasze zbadali na nowo.

J HłasJco.

Czy wice-prezydent miasta 
uzdrowi niedołężną gospo­

darkę miejską?
—  -......... i

Na iednem z ostatnich posiedzeń { 
Rady Miejskiej prezes p. dr. Piasecki \ 
mniej więcej temi słowy wyraził się ( 
publicznie do zebranych:

*Gospodarka naszego miasta jest I 
niedołężna i pozostawia wiele do ży- j 
czenian.

Od tej więc chwili nie jest żadną 
tajemnicą, że tak jest, a fakt ten 
stwierdzają wszyscy mieszkańcy, któ­
rych gospodarka miejska coś niecoś 
interesuje.

Zdawałoby się, źe Magistrat po­
winien wyciągnąć dla siebie odpo­
wiednie konsekwencje z postawionych 
mu zarzutów, jednakże stało się cał­
kiem inaczej, bo Magistrat zajął sta­
nowisko wyczekujące.,.

Tymczasem dowiadujemy się, że 
Rada Miejska ogłosiła konkurs na po­
sadę vice-prezydenta m. Włocławka, 
który, według mniemania Rady Miej­
skiej, ma jakoby uzdrowić dotychcza­
sowy sposób gospodarki miejskiej. 

Jakkolwiek Rada Miejska powzięła

BANK HANDLOWY w WARSZAWIE
ODDZIAŁ we WŁOCŁAWKU

ULICA KOŚCIUSZKI 6 
PR ZYJM U JE:

ZAPISY i WPŁATY na akc je  Banku Pol­
skiego, na warunkach, ustalonych i opubliko­
wanych przez Kom itet Org. Banku Polskiego 

ORAZ WKŁADY, waloryzowane  
\  w Z Ł O T Y C H  P O LS K IC H . .■

Walka z alkoholem.
Na posiedzeniu Rady Ministrów 

przyjęto projekt zmian w ustawie dn. 
23 kwietnia 1920 r. (o ograniczeniach 
w sprzedaży i spożyciu napojów al­
koholowych).

Według a;t. 1 zmienionej ustawy 
celem zmniejszenia spożycia napojów 
alkoholowych wprowadza się ograni­
czenie sprzedaży napojów, zawierają­
cych więcej niż 4 procent alkoholu.

Napojów alkohololowych, zawiera­
jących ponad 6 ) procent alkoholu, 
pod żadną postacią dla spoż}rcia na 
miejscu sprzedawać nie wolno.

Sprzedaż napojów sporządzonych 
ze spirytusu nieoczyszczonego, zawie-

juź większością głosów taką uchwałę, ] rai^ceg °  fazie, jest wzbroniona
to jednak opinja społeczeństwa na­
szego przychylić się do tego w żad­
nym razie nie może i bezwzględnie 
jest innego zdania.

Jeżeli zastanowimy się na chwilę, 
że obecny Magistrat składa się z pre­
zydenta miasta, specjalnie sprowadzo­
nego do Włocławka dla uzdrowienia 
gospodarki miejskiej, 4 ławników—  
obywateli miejskich, znakomicie zna­
jących stosunki i sowicie wynagra­
dzanych za swe czynności, to musimy 
zrozumieć, że jeszcze jeden człowiek 
obcy, sprowadzany do naszego mia­
sta, choćby najuczciwszy i posiadający 
najlepsze relerencje, nie będzie w moż­
ności sam nic zdziałać w takim skła­
dzie Magistratu.

Liczba miejsc detalicznej sprzeda­
ży lub wyszynku napojów aLoholo 
wych ogranicza do jednego na 2 tys. 
mieszkańców, przyczem najwyżej po­
łowa z nich może być przeznaczona 
do wyszvnku Z chwilą wydania no­
wej ustawy ilość obecnie istniejących 
miejsc datalicznej sprzedaży lub wy­

szynku napojów alkoholowych w sto­
sunku do wyżej określonej normy na* 
stąpi r kwietnia 1924 r. Redukcja i 
likwidacją zredukowanych miejsesprze 
daźy musi być ukończona do końca 
roku 1924

Wojewoda w porozumieniu z Iz­
bą Skarbową w wypadkach szczegól­
nych ma prawo zezwalać na wyjątki 
od zasudy powyższej.

Zakaz sprzedaży napojów alkoho­
lowych obowiązuje w niedziele i świę­
ta, obchodzone w urzędach państwo­
wych do godziny 2 po południu w 
miejscowościach położonych poza o- 
brębem miasta powiatowego, woje­
wódzkiego lub stołecznego również 
we wszystkie inne dni tłumnych 
zebrań ludności jak targi, jarmarki, 
odpusty, pielgrzymki, misje itp. mogą 
władze administracyjne, upoważnione 
przez Min. Spraw Wewnętrznych 
wprowadzać również zakaz sprzedaży 
napojów alkoholowych.

Wiem, źe najwyższą jest troską 
jak prezesa R, M. p. dr. Piaseckiego 
tak i całej rady Miejskiej postawić 
gospodarkę miejską na wysokości 
zadania, lecz niestety piętrzące się 
trudności w łonię politykujących grup

z jednej strony i osobiste wzgłędy z 
drugiej strony uniemożliwiają skie­
rowanie gospodarki miejskiej na właś­
ciwe tory. Dopóki więc nie zmieni 
się systemu wyborczego do R. M., to 
ani nowa Rada, ani nowy Magistrat

M YŚL1.
Ja przez szczęście rozumiem tof 

co zbawiennym wpływem wznosi, 
kształci i uszlachetnia ducha naszego, 
a za nieszczęście mam to, co poniża, 
nikczemni, podli 1 grzębi.

G. Źmichowska.

nie zdolny będzie pożytecznie pra­
cować dla dobra miasta. Kończąc 
tych kilka nasuwających mi się w tej 
chwili uwag, pragnę powrócić do te­
matu i zapytać ojców naszego grodu, 
dlaczego, ogłaszając konkurs na vice- 
prezyd. m. Włocławka, nie wymagają 
odpowiednich kwalifikacyj obowiązu­
jących reflektantów na posadę vice- 
prezyd., lecz przedewszystkiem poda­
ją do wiadomości, źe vice-prez};dent 
otrzyma pobory według IV-ej kate- 
gorji płac pracowników państwowych 
zwiększone o 35 proc. dodatku ko­
munalnego, a dalej mieszkanie czte- 
ropokojowe i t. d.

Z tego wynika, źe dokąd będą 
postanawiane podobne uchwały Rady 
M., którym najmądrzejszy nawet czło­
wiek w osobie vice-prezyd. nie bę­
dzie mógł się przeciwstawić, to jako 
taki nie uzdrowi gospodarki miejskiej, 
a więc jest narazie zbyteczny

L M.

Z  KRAJU.
Sprawa Stfickgolda. W war­

szawskim Sądzie Okręgowym rozpo­
częła się sprawa przeciwko osławione­
mu czarnogiełdziarzowi Adolfowi 
Stuckgoldowi.

Obrazy prawosławne z soboru 
na placu Saskim. W związku z
przystąpieniem do rozbiórki b. cerkwi 
prawosławnej t. zw. soboru na placu 
Saskim, dowiadujemy się, źe Min. 
Robót publ. zgodziło się na przeka­
zanie obrazów z b. cerkwi jako o 
charakterze prawosławnym oddać do 
dyspozycji metropoli prawosławnej w 
Warszawie.

O g ła s za jc ie  s ię  

w  S ło w ie  K u ja w s k ie m .
*****

Pogadanki Ewangeliczne.
Niedziela V  po Trzech Królach.

Zwarta rzesza ludu zaścieła kolo­
rową plamą odcinek malowniczego 
wybrzeża Genezaretu. Na cichej fali 
jego, nieopodal brzegu a naprzeciw 
rzeszy, kołysze się lekko łódź Piotrowa. 
Siedzi w niej Mistrz z Nazaretu i na­
ucza przez przypowieści. Wygłasza 
pierwszą ich serję. Kościół, na dziś, 
wyjął z niej przypowieść o pszenicy 
i kąkolu (Mat. 13.24— 30).

Przypowieść to obrazek z życia, 
obrazujący prawdę wyższego rzędu.

Między światem materji a światem 
ducha istnieje zasadnicze pod* bień 
stwo. Wynika ono z jedności zna­
mienia, które na nich obu wycisnął 
Stwórca, a które wyraża obraz lego 
własny, wedle hierarchicznej skali 
tworów, objętych przez te dwa świa­
ty, Na zasadzie tego podobieństwa 
opiera się przypowieść, zwana stąd 
w Ewangelji także i »podobieństwem». 
Odpowiada ona zarazem sposobowi 
poznawania rzeczy, właściwemu isto­
cie zmysłowo-duchowej, jaką jest czło­
wiek. Zmysły jego są narzędziami 
chwytnemi, które dostarczają umvsło- 
wi wątku przyrodniczego do budowy 
gmachów wnioskowań filozolicznych. 
Przypowieść zaś przemawia do wy­
obraźni, zasilonej już uprzednio wra­
żeniami z życia, i przeto Sianowi naj- j 
przystępniejszą formę nauczania ludo­
wego, Przez rzeczy znane prowadzi 
ona do rzeczy nieznanych, przez mater­
ialne do niematerialnych.

Przypowieść ewangeliczna, wedle 
proroczych słów Psalmisty, objawia

»rzeczy, skry e od założenia świata», 
t. zn tajemnice wszechświatowego 
Królestwa Bożego, które założył Chry­
stus. Jeśli ona jednakże ułatwia zro­
zumienie ich, to z drugiej strony, jako 
szata, która osłan a świętą, olśn ewa- 
jącą ich nagość, nie daje poznać ich 
bezpośrednio, czrni ie zagadkowemi 
i wymaga wyjaśnień ukrytego ich 
sensu. To też i pismo nabywa je 
»gadkami», zagadkami, enigmatami.

Cto treść przypowieści dzisiej­
szej:

Rolnik obsiał rolę czystą psze­
nicą. Nocą wróg nasiał w nią ką­
kolu.

Nie kąkolnicy zbożowej —  sgro* 
s?emma githago, zwanej pospolicie 
a niewłaściwie kąkolem, kwitnącej 
gwiazdkami kol ru purpurv; lecz ży 
cicy durnicy. lolium temulentum, tra­
wy kłosowej, z naprzemianległemi 
kępkami ziaren w znacznych odstę­
pach, ziaren jadowitych, odurzających. 
Różnica b. ważna dla tendencji przy­
powieści. Jako trawa kłosowa, ten 
kąkol właściwy nie różni s ę prawie 
od pszemcy, póki oboje przedstawia­
ją się w postaci trawy. Dopiero 
okres kłosowania ujawnia intruza. 
To też ewangelista mówi: »A gdy 
trawa urosła i owoc uczyniła, tedy 
się pokazał i kąkol».

S-u 1zy gospodarza, świadomi czy­
stości ziarna siewnego, zdumieli się 
i zwrócili doń z zapytaniem o przy­
czynę pojawienia się szkodnika. Ten 
odrzekł: »Nieprzyjazny człowiek to 
uczynił*. Słudzy, chcąc powetować 
skutki braku czusrości, nadrabiają 
gorliwością i wyrażają gotowość wv- 
piel nia kąkolu. Gospodarz prote­
stuje, a, jako motyw, podaje niebez­

pieczeństwo uszkodzenia pszenicy. 
Albowiem korzonki kąkolu plączą się 
z pszenicznemu Lecz ziarna kąkolu 
trują. Przeto - yrok nań, choć odło­
żony, zostaje wydany:

—  Dopuśćcie obojgu rosnąć aż 
do czasu żniwa, a czasu żniwa rzekę 
żeńcom: zbierzcie pierwej kąkol a z wiąż­
cie go w snopki ku spaleniu, a psze­
nicę zgromadźcie do gumna mojego.

Nie Piko tłum, nawet uczniowie 
nie zrozumieli sensu tej przypowieści, 
jako i innych Za słabo byli jeszcze 
do tego przygotowani umysłowo. Lecz 
gdy tłum nie czuł moralnej potrzeby 
dotarcia do jądra prawdy Bożej i za­
dowolił się łupiną przypowieściową, 
to uczniowie, znalazłszy się samnasam 
z M strzem w domu Piotra, prosili 
Go o wyjaśnienie. I otrzymali je (po­
za perykopą):

Gospodarz to sam »Syn Człowie­
czy», rola —  świat, pszenica —  sy­
nowie Królestwa, kąkol —  synowie 
złego, nieprzyjaciel—djabeł, żniwo—  
koniec świata, wyrok —  sąd osta­
teczny.

W tem oświetleniu, przypowieść 
okazuje się bosko mądrą 1 piękną 
w swej cudownej prostocie. I, co 
krok, nastręcza naukę, sięgającą głę­
boko w stosunki rehgijno-społeczne.

Chrystus jest w Kościele siewcą 
świętości. Co w nim zn^chodzi się 
złeg i, pochodzi z posiewu szatana, 
jego agentów ludzkich. Po stronie 
sług Chrystusowych jest w tem spół- 
wina tylko negatywna: brak czujności. 
Stąd widna niedorzeczność i prze­
wrotność tych, co walą na ducho­
wieństwo odpowiedzialność za juda- 
szów, lutrów, macochów. Są to ich 
ludzie!

W proteście przeciw doraźnemu 
wyrwaniu kąkolu zawiera się cała 
teorja katolicka tolerancji obywatel­
skiej. Motywy jej dadzą się ściągnąć 
do przypowieściowego względu na 
pszenicę Synowie dobra są splątani 
tysiącznemi węzłami z synami zła. 
Cierpieliby od zadawania im gwałtu. 
Zresztą, źli mogą się jeszcze popra­
wić. »Śpiesząc się z wyrwaniem ką­
kolu, —  przestrzega Augustyn— mo­
glibyśmy wyrwać przyszłą pszenicę, 
będącą na razie pod formą kąkolu». 
I wzywa: »Znoście złych, aby zostali 
dobrymi; znoście ich z tą cierpliwo­
ścią, która udoskonala was samych». 
Stąd trzecia racja tolerancji: spółźycie 
x kąkolem pobudza pszenicę do kon­
kurencyjnych wysiłków, by rosła in­
tensywniej i głuszyła kąkol swą bujną 
żywotnością.

Wielka przestroga kryje się w oko­
liczności podobieństwa kąkolu do 
pszenicy w pierwszej fazie rozwoju. 
Błąd mimikryzuje się z Prawdą, by 
kosztem jej rozwijać się bezkarnie, 
póki nie uczuje się dość silnym, by 
owocować. Obowiązkiem rzeczoznaw­
ców jest rozpoznawać go zawczasu 
i ostrzegać laików.

Tolerancja dogmatyczna, t. j. błędu 
samego w sobie, jest niedorzecznością, 
albowiem kąkol błędu truje, sprowadza 
dur ducha. Nie toleruje się trucizny. 
To też, ktokolwiek stanie się uoso­
bionym kąkolem, zespoli się z nim 
upornie, —  ja^o zatruty śmiertelnie 
truciciel podzieli los kąkolu czasu 
żniwa, kiedy nastąpi stanowczy i raz 
na zawsze rozdział ludzkości na lewicę 
i prawicę. X. Charszewski.
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C o  niesie dzień?
Dziś: 5 po 3 Król., Scho­

lastyka p.
Jutro: Dezydery b. m., Se­

weryn op. w.
Wschód słońca o g. 7.31 
Zachód o g. 4.59 
Wsch. księżyca o g. 9.51 
Zachód o g. 11.15

Spostrzeżenia Stac.fi Meteoro­
logiczne) we Włocławku.
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

8 21 51,9 —6,2 10 C — 0

9 7 54,2 | - 4,8 10X 0 1 0

9 13 54,5 —4,4 10 c — 0

W dniu 8 lutego najwyższa tempe­
ratura wynosiła — o j* , najniższa —8,7°. 
Śnieg: 2 cm.

Kurs franka złotego waloryza­
cyjnego na dzień 10 lutego 
wynosi 1.800.000 mk.

Z giełdy d. 9.2;
Dolar 9.200.000
Funt angielski 39.900.000
Frank szwajcarski 1.614.000
Frank francuski 428 000
Liry włoskie 410.250
Korony austriackie (ico* 130,000 
4%  poź. premj. 1.000.000— 1.200.000, 
8°/0 poż, 11.000,000— 13.000 000, 
6%  poż. serja II A. 1.350.000, 6% poź. 
doi. 5,900.000.

Przedstawienie. Dnia 10 lute­
go (niedziela) o godz, *jl/2 wiecz. 
w sali Gimnazjum p. Janiny Steinbo- 
kówny we Włocławku odegrana zo­
stanie «taraniem uczennic tejże uczelni 
komedja Niemcewicza w trzech aktach: 
»Powrót posła«. Wieczór urozmaico­
ny będzie śpiewem oraz stylowym 
tańcem w oryginalnych kostiumach z 
XVIII w. Dochód z przedstawienia 
przeznacza się na pomoce szkolne. 
Bilety są do nabycia w gmachu Gim­
nazjum. Powyższe przedstawienie 
powtórzone zostanie specjalnie dla 
młodzieży szkół włocławskich dn, i l  
lutego (w poniedziałek) o godz. 7-ej 
wieczorem.

B. Minister Skarbu poseł Wła­
dysław Kucharski we Włocław­
ku. We czwartek 14 b. m. o godz. 
8-ej wiecz. w sali „Polmia* przy ul. 
Gęsiej, na Zebraniu Związku Ludowo- 
Narodowego b. minister skarbu Inź. 
poseł Władysław Kucharski, wygłosi 
referat na temat .C o rząd narodowy 
zdziałał dla naprawy skarbu?“, oraz 
poseł Tadeusz Tabaczyński (2̂  Kra­
kowa) mówić będzie na temat; .S y ­
tuacja polityczna w kraju*, wraz ze 
zmiankowanetni pp, posłami przyjedzie 
i poseł Okręgu Włocławskiego red. 
St. Saeha. Szczegóły w ogłoszeniu 
na I stronie.

Do Członków Włocławskiego 
K oła Zw. Lud -Nar. Sekretarjat 
Okręgowy Zw. Lud.-Nar. we Wło­
cławku zwraca się z prośbą do wszyst 
kich pp. członków, ażeby wc?eśńiej 
zaopatrzyli się w bilety wstępu na ze­
branie Związku L.-N. które odbędzie 
si w „Polonji“ we czwartek 14 b. m.
0 godz. 8-ej wiecz.

Egzaminy na świadectwo z kl.
4-ch i 6-ciu odbywać się będą w Gim­
nazjum Państwowem Ziemi Kujaw­
skiej począwszy od dn. 18 lutego. 
Podania kandydatów przyjmuje co­
dziennie kancelaria gimnazjum w go­
dzinach biurowych. Do podania na­
leży dołączyć metrykę, posiadane 
świadectwa szkolne, krótki opis życia
1 dwie mepodklejone iotografje, wła­
snoręcznie podpisane. Taksa egza­
minacyjna wynosi 15.200.000 mk.

Z T-wa Gimnastycznego „So­
kół*. Dnia 24 lutego r. b. w lokalu 
T-wa (Gęsia 13) odbędzie się Ogólne 
Roczne Zebranie członków T-wa Gim­
nastycznego »Sokół« o godz. 4 po­
południu w I-szym terminie, a wrazie 
niedojścia do skutku —  o godz. 5-ej 
popołudniu w II-gim terminie, ważne

bez względu na ilość obecnvch człon­
ków. Porządek dzienny: Zagajenie, 
Wybór przewodniczącego i asesorów, 
Odczytanie protokółu poorzedniego 
zebrania i zatwierdzenie go, Sprawo­
zdanie Zarządu z działalności swej, 
Sprawozdanie kasowe, Rozpatrzenie 
komunikatu Związku Głównego, Za­
twierdzenie preliminarza budżetowego 
na r. 1924, Ustalenie składek człon­
kowskich i wpisowego na 1924 rok. 

j Wybory kilku członków Zarządu na 
| miejsce ustępujących, Wvborv Ko-
• misji Rewizyjnej i Sądu Honorowego,
| Wnioski Zarządu i wolne wnioski 
j członków. Czołem! Zarząd.

Z „Sodallcli*. W piątek, dn. 8 
b. m. o godz 8 wiecz. w lokalu gim­
nazjum im. Długosza odLvło się ogól­
ne miesięczne zebranie »Sodalicji Kró­
lowej Koronv Polskiej«. Obrady za­
gaił moderator, ks. insp. Zwierz, który 
z raqi przypadającej w tvch dniach 
drugiei rocznicy koronacji Ojca św., 
Piusa XT., wygłosił podniosłe prze­
mówienie »O znaczeniu Papiestwa«, 
zapowiadając, że w niedzielę, dn. 10 
b m. o godz. 845 rano w kaplicy 
sodałicvinei w katedrze odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo na intencję 
Głowy Kościoła, W wolnych wnio­
skach poruszono sprawę majątków 
kościelnych. Kwestię tę wyiaśnił do­
kładnie ks. moderator, oświadczając, 
że snrawe załatwi ostatecznie Kon­
kordat polski ze Stolicą Apostolską. 
Obecny na zebraniu b. moderator, ks. 
A. Kaczorowski, prosił »Sodalic?ę« o 
gorętsze poparcie Wszechnicy katol. 
w Lublinie. W dyskusji zabierali głos: 
głos: dr. Olszewski, p. Domaradzka, 
p. Miciński. prof. Fopp, p. Wiwatów- 
ska i inni Uchwalono, by »Sodalicia», 
iako korporacia, zanikła się na człon­
ka »Tow. popierania Uniw. Lubelskie­
go». Do zbierania na ten cel składek 
od członków, nieprzychodzących na 
zebrania, wydelegowano pp. Wiwa­
tów ską i Nienałtowską. Postanowio­
no też zorganizować w niedalekiej 
przyszłości sprzedaż »znaczka» na 
Uniwersytet. Zebranie zakończyło się
0 godzinie wpół do 10-ej wieczorem.

Podziękowanie. Spółdzielni Pra­
cowników Państwowych składa Za­
rząd Gimnazjum im. Długosza we 
Włocławku wyrazy najserdeczniejsze­
go podziękowania za otrzymaną ofia 
rę w sumie 20 (dwudziestu) miljonów 

j rnerek.
Zawsze, szczególnie jednak w wa- 

| runkach obecnych, niezwykle dla 
| szkolnictwa ciężkich, każda pomoc
• materialna jest nietylko wyrazem dobrej 
« woli ofiarodawcy, ale zarazem okaza- 
\ niem istotnej pomocy.

Wycofanie znaczków poczto- 
\ wych. Z dniem 15 lutego wycofane 
i zostaną z obiegu znaczki pocztowe 

wartości 300 mk.
Posiadacze znaczków tych w ilo­

ści nie mniejszej niż 10 mogą je zmie­
niać do powyższego terminu na znacz 
ki wyższej wartości.

Kontrola nad opłatami stempla- 
wemi. Do Prezydium Rady Ministrów, 
jak zostało stwierdzone, wpływa cały 
szereg podań, od których nie z( stały 
uiszczone opłaty stemplowe. Aby fakt 
obowiązkowego pokrywania opłaty 
stemplowej od tych podań, które Pre 
zyd um Rady Ministrów z reguły od­
stępuje resortowym ministe stwom, we­
dług kompetencji, nie uległ przeocze­
niu, Prezydium Rady Ministrów bę­
dzie każde podanie, nie wdając się 
w ocenę czy ono podlega opłacie stem­
plowej, czy nie, zaopatrywać piecząt­
ką o ściągnięciu opłaty stemplowej.

Walka % żebractwem. Mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej 
opracowuje projekt ustawy o zwal­
czaniu żebractwa i włóczęgostwa. 
Ustawa przewiduje założenie domów 
pracy, zakładów wychowawczo-po- 
prawczych i przytułków. Zdolni do 
pracy żebracy lub włóczęgi mają 
w tych instytucjach otrzymać możność 
pracy i fachowe wyszkolenie, nie­
zdolni do pracy znajdą przytułek
1 odpowiednią opiekę dzieci, naukę 
i wychowanie.

ZWIĄZEK LUPO IWO - NARODOWY
W czwartek dnia 14 lutego r. b. o godz. 8-ej wiecz. w sali „POLONJA* 

przy ul. Gęsie) we Włocławku odbędzie się

Wielkie Zebranie Związku Ludowo-Narodowego
na którym wygłoszą referaty:

Tni. poseł Władysław kucharski
(b. m in is te r skarbu)

,CO R Z Ą D  N A R O D O W Y  ZDZIAŁAŁ DLA NAPRAWY SKARBU«?

Poseł Tadeusz Tabaczyński z KRAKO W A
„SYTUACJA POLITYCZNA W KRAJU”

Bilety wejścia dla członków i sympatyków w cenie od 250—750 tys. można nabywać w biurze 
Sekr. Okr. Zw. Lud.-Nar. (Kaliska 1) i w biurze Dzienników p. L. Makowskiego (Kościuszki 1).

S ekre ta rja t Z. L. N. wre W łocławku.

Niezwykłe objawy lunatyzmu i jasnowidzenia.
Inteligentni mieszkańcy miejsco­

wości O. w ziemi kieleckiej już od 
dłuższego czasu są wysoce zaintere­
sowani objawami, zdradzanemi przez 
jedną z wybitniejszych pań z towarzy­
stwa miejscowego, osobę wykształconą, 
której mąż w świecie przemysłowym 
zajmuje górujące stanowisko. Pani Z. 
podlega trwającym już od lat paru 
u niej obiawom snów lunatycznych 
w połączeniu z jasnowidzeniami.

Własności powyższe, wielokrotnie 
stwierdzone, zasadzają się na tern, iż 
w poszczególnych wypadkach pani Z. 
widzi we śnie osoby i fakty, maiące 
się spełnić dopiero w przyszłości.

Tak nap., gdy niedawno pewnej 
obywatelce z sąsiedztwa skradziono 
zboże ze spichrza, osoba> o którei 
mowa, opowiedziała poszkodowanei 
całą scenę we śnie widzianą, przyczem 
odrazu wskazała sprawcę w osobie 
żyda, którego przedtem nigdy nie 
widziała.

Najbardziej jednak zastanawia ob­
jaw, jaki miał miejsce przed kilku ty­
godniami już w czasie trwania bie­
żącej surowej zimy.

Pewnego dnia p. Z. po powrocie 
ze spaceru do pobliskiego lasu za­
uważyła zgubę złotej bransolety, otrzy­
manej na pamiątkę od jednej z blis­
kich krewnych. Wszelkie zarządzone 
poszukiwania na nic się nie przydały, 
poszkodowana zaś w ciągu kilku dni 
bolała nad stratą. Naraz p. Z. budzi 
się pod wpływem uczucia przejmują­
cego zimna. Spostrzegła, iż odziana 
tylko w koszulę i lekki szlafrok leży 
w płytkiem strumieniu przepływającym 
przez wspomniany lasek. Jest noc 
i cisza. Pani Z. w powrocie do do­
mu, drżąc z zimna, czuje w zaciśnię­
tej ręce jakiś przedmiot kolący. Była 
to bransoletka, do której przylgnęły 
igły z sosny. Jak widać, ogarnięta 
snem lunatycznym p. Z. natrafiła w 
lesie na zgubioną bransoletkę i pod­
nosząc ją zarazem, zgarnęła opadłe 
z drzew igliwie. Kąpiel w zamroźo* 
nem strumieniu bynajmniej me od­
działała źle na jej zdrowie. W  celu 
otrzymania wyjaśnień o przyczynach 
swego stanu o poradę, osoba, o któ­
rej mowa, zwróciła się do lekarza 
warszawskiego d-ra F.

Podfctek m ajątkow y. Przypo­
minamy, że ostateczny termin skła­
dania wykazów do wymiaru podatku 
majątkowego upływa z dniem 15 bm. 
Niechaj więc ci, którzy zwlekają, 
śpieszą się!

Przedat drzewa w lesie miejs.
W środę dn. 13 lutego o g. 9 rano 
w leśniczówce lasów miejs. Hallerów- 
ce (położonej na krańcu miasta, w 
końcu ul. Żytniej) odbędzie się sprze­
daż z licytacji około 100 kupek drą- 
gowizny sosnowej z trzebieży 30— 35 
letnich zagajników”.

w ynik dochodzenia policyjne­
go. Prowadzone dochodzenie w spra­
wie znalezionych zwłok noworodka 
w ustępie domu przy ul Łęgskiej iNs 
57, ustaliło, iż sprawcami czynu są: 
Niesrawska Chaida lat 21 zam. przy 
ul. Żabiej Nr. 25 i Płockier Rynan 
lat 52 zam. przy ul. Łęgskiej Nr. 57. 
S rawców przekazano władzom są­
dowym.

Czy niema na to sposobu? Na
Nowvm Rynku, od klasztoru do ul. 
Kilińskiego i na ul. Kościuszki od 
pewnego czasu wieczorami snują się 
całe falangi prostytutek. Niekiedy jest 
tam wprost niepodobieństwem przejść. 
Zauwaźrć trzeba, iż dzieje się to na 
skutek zarządzenia policji, zabrania­
jącego prostytutkom „spacerowania* 
po ul. 3-go Maja.

Otóż stwierdzić musimy, źe niema 
najmniejszego sensu takie przepędza­
nie tvch dziewcząt z miejsca na miej­
sce. Jeżeli władze nie są w stanie te­
go zła wykorzenić, to powinny ie ra­
czej gdzieś zlokalizować, a nie po­
zwalać, aby rozlewało się ono po 
pryncypalnych ulicach miasta.

Z O K O L I C .
Lipno (Ceny targowe. —  Cena 

chleba. —  Nieczynne młynyY W dniu 
4 bm. na targu w Lipnie płacono za 
funt m-fsła od 1.400— 1.500 tys., men­
del jaj 2.000.000 mk., korzec kartofli 
od 5 —6 milj. Zboże znacznie sta­
niało: centnar żyta 12,000,000 mk., 
pszenicy 24,000.000 m k, za indycz 
kę płacono od 8— io milj. za kurę od 
5— 8 mili. Rogacizna i świnie znacz­
nie staniały.

—  Magistrat tutejszy, wobec zniż­
ki cen na zboże w dniu 5 bm. cenę 
na chleb wyznaczył 230 mk. za I kg. 
Niektórym piekarzom niebardzo się 
to podobało i wypiekają bardzo mało 
pieczywa tak, że stale w mieście da­
je się odczuwać brak chleba.

—  Młyn parowy wdowy p. Beclo- 
wej z powodu braku koksu przestał 
pracować z dn. 1 bm.; również dru­
gi młyn parowy na Nowym Rynku p. 
Nawrockiego z powodu remontu i 
zmiany lokomobili jest nieczynny, wo­
bec czego daje się odczuwać brak 
mąki.

TELEGRAMY.
„lfirtuti Militari” dla 

króla belgijskiego.
BRUKSELA, 8.2 Pat. Minister pel- 

nomocny Rzeczypospolitej polskiej 
wręczył królowi Albertowi na uroczy­
stej audjencji wielką wstęgę orderu 
»V;rtuti Militari». Podczas uroczy­
stego aktu król był w otoczeniu swe­
go domu wojskowego oraz generałów 
Collynsa i Bernheima. Polskiemu mi­
nistrowi pełnomocnemu fowarzyszyl- 
członkowie poselstwa.

Miljarder fałszerzeai 
banknotów.

BUKARESZT, 6.II. Pisma podają 
wiadoność o aresztowaniu znanego 
wielykrotnego miljonera Iliana Dumi- 
trescu, który sporządzaj w sposób fa­
bryczny na olbrzymią skalę fałszywe 
banknoty po tysiąc lei. Tajnym agen­
tom udało się schwytać Dumitrescu 
w czasie przewożenia pełnych skrzyń 
z fałszywymi banknotami na jego sie­
dzibę wiejską w Craiovie. Tutaj Du­
mitrescu urządził wielką fabrykę. Ca­
ła banda pod przewodnictwem Dumi­
trescu zajmowało się tabrykacią fał­
szywych banknowów.
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B A Z A R  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I
WŁOCŁAWEK, (naprzeciw klasztoru)

T. Z. O. P*
ul. PRZEDMIEJSKA (róg Brzeskiej)

POLECAMY PO CENACH ZNIŻONYCH:

MATERJAŁY NA PŁASZCZE, GARNITURY, KOSTJUMY, SUKNIE I BLUSKI, CHUSTKI, 
TRYKOTAŻE, ARTYKUŁY WŁÓCZKOWE, POŃCZOCHY, SKARPETY, BIELIZNĘ 
DAMSKĄ I MĘSKĄ, CZAPKI, KAPELUSZE, SZELKI, KRAWATY, OBSADY, WSTĄŻKI,

KORONKI I HAFTY.
WIELKI WYBÓR SKORA I RZETELNA OBSŁUGA

z najlepszych k o p a l ń  
Górnośląskich oraz Za­

głębia Dąbrowskiego

g ru b y  i ko s tkę  po cen ie  M k. 10.000 0 0 0
za 100 kg. w  dowolnych ilościach sprzedaje

i  Wydział Zaopatrywania przy Magistacie m. Włocławka
K a l i s k a  i .

I Składy mieszczą się przy ul. Św. Antoniego
I i  PU

L i £
i placu Dąbrowskiego.

Wydział podejmuje się również odstawy węgla 
do domów.

Dnia 13 lutego godzina 9 rano w lasach 
dominium SOKOŁOWO gminy Piaski 

odbędzie się

E l  LICYTACJA
z wolnej ręki

na drzewo budulcowe, porządkowe, 
i opałowe.

Warunki licytacji podane zoslaną do wiadomości w 
chwili przystępowania do przetargów.

S .  O Z M I N K O W S K I
Biuro Elektrotechniczne, Zakład Galwaniczny i warsztat; Mechaniczne

W ło c ła w e k , N o w y  R y n ek  6 , T elefon  114 
POLECA: po cenach zniżonych

wszelkie materjały elektrotechniczne i t. p. 
Liczniki na prąd miejski na spłaty

na dogodnych warunkach.
yi _ a ~ . i i ' luno  —1 '  *-• ~*~ — ^

Bilans Banku Spółdzielczego z ogr, odp. we Włocławku
w dniu 31 Grudnia 1923 roku.

L.III.496-24 Ogłoszenie Urzędowe.

Stan czynny Stan bierny
Kasa
Pożyczki
Akcie Instyt. Bank. 
Papiery publ. kap. zasób. 
Papiery procentowe 
Ruchomości

3.042.620 
II 2.002.085 

51.750 
22.067 
14.200 
45-ooo

Udziały Członków 
Kapitał Zasobowy 
Kapitał Rezerwowy 
Wkłady terminowe 

„ bezterminowe 
Bank Kujawski 
Sumy przechodnie 
Zyski

33.713000
375-600

95.670
1472.753

43  445-061 
3.338.000 

697.001 
33.040.637

H 5.I77-7 “ 155-177-7 “

Zarząd: S.Mirewicz, H. , A. Perkowski.

Oświadczenie.
Przepraszając p. Maksa Ukraińczyka za dopuszczenie się zniewagi, ni- 

niejszem wyrażam swój głęboki żal z powodu powyższego zajścia i składam 

tytułem dobrowolnie przejęte na siebie kary 75 miljonów marek na szpital 

Sw. Antoniego i 75 miljonów marek na szpital Żydowski.

F. Leszczyński.

- Włocławek, dnia 5 lutego 1924 r.

Magistrat m. Włocławka zawiadamia płatników podatku od gruntów nie­
zabudowanych na cele rozbudowy m. Włocławka, iż w porozumieniu z przed­
stawicielami Stów. Właścicieli Nieruchomości i To w. Przemysłowców we 
Włocławku przedłużył termin płatności wymienionego podatku bez zwalory­
zowania do dn. 12 lutego włącznie. Z dniem 13 lutego r. b. Magistrat 
przeliczy zaległości podatku gruntowego na złote po bursie z dn. I. I. 24. 
(i złp. marek 1.220.000) i pobierze je p/g. kursu fr. zł. w dniu zapłaty. 
Płatnicy podatku gruntowego, którzy wnieśli drukowane apelacje, mogą zło­
żyć w Biurze Podatkowem Magistratu do dn. 20 b. m. dodatkowe apelacje 
bez uiszczenia opłaty miejskiej, w których winni podać szczegółowo te 
wszystkie informacje, które mogą wpłynąć na zmniejszenie wymiaru.

Prezydent: (— )
Włocławek, dn. 9. II. 24 r.

Ogłoszenie Urzędowe.
Magistrat m. Włocławka podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 

że wszelkiego rodzaju ogłoszenia i zawiadomienia rozplakatowywane po 
, mieście, mogą być naklejane wyłącznie na specjalnie w tyra celu wybudo- 
I wanych miejskich słupach ogłoszeniowych. Rozklejanie tych ogłoszeń na 

domach, parkanach i t. p. jest niedozwolone. Winni przekroczenia powyź- 
szego pociągani będą do odpowiedzialności sądowej w myśl art. 13& 
Kodeksu Karnego.

Prezydent: (—-)
Włocławek, dn. 7. 1924 r.

O610SZEN1* OROBNr
Mieszkanie w centrum Bydgoszczy 4 pokoje, 

łazienka, gaz, elektryczność — zamienię 
na 4 lub 3 pokoje we Włocławku. Wiado­
mość w biurze Makowskiego, Kościuszki 1.

P Halina Twardowska - Smusowa podaje 
■ do wiadomości, iż pozostaje na stałe 

we Włocławku i przyjmuje lefcj* 
« « p ianow ej adres. Piekarska 3. m. 11.

Sa l* n  m ód  J. H lew ió ro w ek leJ  prze­
niesiony został r.a ul. 3-go Maja Nr. 25 

(środkowa oficyna) i poleca duży wybór ka­
peluszy po cenach umiarkowanych.

Została skradziona legitymacja Kasy Cho­
rych we Włocławku Jerzego Paszkiewi­

cza za Nr. 8858 nininiejszym unieważnia się.

Zgubiono legitymację Powiat. Kasy Chorych 
Tałby Grabelskiej, którą unieważnia się.

Zarząd Banku Spółdzielczego 
i ż  Nłocławku

m ogr« odp.
niniejszym zawiadamia, iż w dniu 24 lutego 
r. b. w niedzielę o godzinie 3 i pół po po­
łudniu w sali Towarzystwa Krajoznawczego 
przy ul. Kaliskiej t e  1 odbędzie się Walne 
roczne zebranie członków Banku Spółdziel­
czego z następującym porządkiem dziennym: 

1> Zagajenie posiedzenia.
2) Wybór przewodniczącego.
3) Zaproszenie asesorów i sekretarza.
4) Odczytanie protokułu ostatniego Wal­

nego Zebrania.
5) Odczytanie sprawozdania.
6) Zatwierdzenie sprawozdania.
7) Określenie wysokości kredytu jaki 

Bank może zaciągać w instytucjach 
finansowych.

8) Zatwierdzenie projektu podziału czy­
stego zysku.

9) Sprawa budżetu.
10) Zmiana §§ 9 i 10 Statutu Banku.
11) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej 

na miejsce ustępujących pp. J. Toma­
szewskiego, E. Bednarskiego, S. Rem- 
bielińskiego, H. Lniskiej, oraz — 6 za­
stępców.

UWAGA; Stosownie do brzmienia § 23 
Statutu, ustępujący członkowie mogą być 
ponownie wybrani.

12) Wnioski członków.
Nadmienia się przytem, że sprawozdanie, 

bilans oraz rachunek strat i zysków wyło­
żone są do przejrzenia w lokalu Banku.

f l r g a n l s t a  potrzebny do parafji Bobrow­
ej niki od św. Wojciecha, poczta Lipna* 
stacja Nieszawa.

WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.
REDAKTOR: KS. JAN KOBiERSKl CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZjALNEJ


